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Wojna może wybuchnąć w każdej chwili”

Wielka mowa Mussoliniego
BOLONJA, 26.8. Wczoraj o 

godz. 9-ej rano zakończyły się^wiel 
kie manewry arm ji włoskiej. Z tej 
okazji Mussolini wygłosił wobec 
włoskiego i zagranicznego korpusu 
oficerskiego mowę, w której _ pod­
niósł sprawność arm ji włoskiej.

Przechodząc do problemu i moż­
liwości wojny w Europie, Duce po­
wiedział krótko:

— N ikt w Europie nie pragnie 
wojny, ale idea wojny unosi się w 
powietrzu.

W ojna może wybuchnąć w każdej 
chwili. Mojem zdaniem, wysyłając 
wojsko na granicę z końcem lipea 
br. przeszkodziłem wybuchowi woj­
ny. Włochy muszą być gotowe do 
wojny, a naród włoski musi stać 
się narodem żołnierzy, co więcej, 
musi stać się narodem wojskowym 
i wojennym.. Polityczne, gospodar­
cze i duchowe życie narodu musi

się opierać na tych koniecznościaeh 
wojskowych, albowiem wojna jest 
jedynym terenem rozsądzenia spo­
rów między narodami i mimo do­
brej woli, mimo wszystkich konfe- 
fencyj i protokułów, przewidują­
cych tok spraw na wiele lat, a na-

wet wieków, będzie stale związana 
z losami narodów.

Zwracając się do oficerów zagra 
nicznych, Mussolini wyraził 
francusku nadzieję, ie  arm ja  w: 
ska zrobiła na przedstawicielach 
arm ij obcych dobre wrażenie.

rło

Sprawa kolei wschodnio-chińskiej
w oświetleniu sowieckiem

Sabotaże w Irlandii
DUBLIN, 26. 8. Nowy akt sa­

botażowy elementów, wrogich wo­
bec rządu, omal nie doprowadził w 
piątek wieczorem do katastrofy ko­
lejowej w południowej Irlancłj1. 
K rótko przed przejazdem pociągu, 
wiozącego wycieczkowiczów an­
gielskich przez skrzyżowa­
nie Currols Gross pod W aterford 
odkryto, że tor jest w jednem miej­
scu przerwany. Pociąg dało się je­
szcze zatrzymać w ostatniej minu­
cie.

Sprawcy przerwali druty telegra 
ficzne i telefoniczne, Zamachow­
com chodziło prawdopodobnie o 
przeszkodzenie w wywiezieniu zaję 
tego bydła. Dopiero po dwu i pól 
godzinach naprawiono tor o tyle. że 
pociąg mógł ruszyć w dalszą drogę. 
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M w i  n i l  kliniki
oblała żonę posła bsnzyną 

i podpaliła ją
RÓWNE, 26. 8. Na przechodzą­

cą ulicą Książęcą w Równem pa­
nią Burową, żonę posła Bury, przy 
wódców Ukraiców wołyńskich, napa 
dla Olga Panteleniówna, kelnerka 
kawiarni. r!

Napastniczka oblała p. Burową 
benzyną, i momentalnie rzuciła na 
nią płonącą zapałkę. Ogień objął 
suknie napadniętej, przytem p. Bu 
rowa doznała ciężkich poparzeń. Ko 
bietę przewieziono do szpitala 
Czerwonego Krzyża.

. Wskutek w iatru, ogień z żywej 
pochodni objął również napastnicz­
kę Pantaleniównę, która doznała 
lżejszych poparzeń. Czynu swego 
dokonała Pantaleniówna z zemsty 
za, to, iż p. Burową miała rzekomo 
nie dopuścić do małżeństwa Olgi' 
z bratem swym, widząc w tern me- 
zaljans.

MOSKWA, 26.8. PAT. Dziś po 
północy korespondentom zagranicz­
nym w Moskwie doręczono komuni 
kat, zawierający oświadczenie sowie 
ckiego wiceprezesa zarządu kolei 
wschodnio - chińskiej Kuźniecowa, 
złożone na ręce mandżurskiego pre­
zesa zarządu kolei Li-Szao - Gena. 
Strona sowiecka uskarża, się na brak 
należytej obrony pociągów na ko­
lei wschodnio - chińskiej twierdząc, 
że mandżurskie wojska ochronne 
nie stoją na wysokości zadania.

Pociągi towarowe są pozbawione 
eskorty, ponieważ dowództwo wojsk 
ochronnych motywuje to konieczno 
ścią użycia sił na ekspedycje prze­
ciwko ehunchuzom. Wiceprezes Kuz 
niecow przytacza szereg wypadków, 
gdy wojska ochronne nie okazały na 
leżytej troski o stan bezpieczeństwa 
r a kolei.

W zakończeniu Kuźniecow z obu 
rżeniem odpiera oskarżenie pod ad­
resem kolejarzy sowieckich, dotyczą 
ce rzekomego ich udziału w aktach 
sabotażowych, twierdząc, że pracu­
ją oni z narażeniem życia.

Opublikowana w charakt erze 
załącznika odpowiedź dowództwa 
wojsk ochronnych na pismo zarzą­
du kolei w sprawie eskortowania 
pociągów towarowych zawiera m. 
in. w ym ijającą odpowiedź, że eskor 
towania pociągów towarowych za­
niechano w celu całkowitej likwi­
dacji chunchuzów, z lrtóremi zwol­
nione od eskortowania oddziały roz 
poczęły walkę.

Pismo dowództwa zawiera ponad 
to dość zagadkową uwagę, że „nale 
ży przypuszczać, iż katastrofy po­
ciągów towarowych nie s.ą wywo­
łane pozbawieniem eskorty i że na­
wet gdyby były eskortowane uległy 
by katastrofom". Należy to uw a­
żać za aluzję do rzekomego udziału 
kolejarzy sowieckich w aktach sa­
botażowych.

CHUNCHUZI N A PA D A JĄ .
Źródła sowieckie donoszą o dal­

szym rozwoju akcji chunchuzów w 
Mandżurji. Wedle tych doniesień 
w prowincji mukdeńskiej operuje 
513 oddziałów liczących 10.000 ludzi. 
Liczba napadów wzrasta.

Recydywista-złodziej
uratował 14 ludziom życie

KOLONJA, 26.8. Onegdaj tut. 
sąd karny rozpatrywał niezwykły 
wypadek, rzadko spotykany w kro­
nikach kryminalnych.

Przed sądem stanął 42-letni wie 
lokrotnie karany przestępca, znany 
z włamań i kradzieży. Ostatnio byl 
już skazany po raz 20-ty i w myśl 
obowiązującego obecnie kodeksu 
niemieckiego miał pozostawać do 
końca życia pod dozorem policyj­
nym.

Przeciwko temu wyrokowi ska­
zany wniósł apelację, przedkładają" 
sądów szereg urzędowych dokumen­
tów i pism dziękczynnych mówią­
cych o tem, że niepoprawny włamy 
wacz uratował w różnych okresach 
życie 14 ludziom. Sąd był naprawdę 
zaskoczony tymi dokumentami. 
W szystkie poprzednie przestępstwa 
oskarżonego poddano skrupulatnym  
badaniom. Okazało się, że kradł on 
jedynie artykuły spożywcze, a +o 
dlatego, że był głodny. - Skradzioną 
żywnością dzielił się, z głodnymi 
towarzyszami. D'd ’ przestępstwa

skłaniał go brak jakichkolwiek źró­
deł zarobkowania.

Okazało się również, że przestę­
pca był człowiekiem bardzo odważ­
nym i. wielokrotnie narażał swoje 
życie dla ratow ania tonących, oraz 
wynoszenia ludzi z domów, obję­
tych pożarem.

Po rozprawie sąd uchylił nad o- 
skarżonym dozór policyjny, a ska­
zał g 0 jedynie za ostatnio popełnio 
ną kradzież chleba i wędlin. S pra­
wa stała się głośną i wywołała róż­
ne komentarze.

ŚLĄSK ZWYCIĘŻYŁ W  TRÓJ
MECZU LEKK OATLETYCZ­

NYM.
CHORZÓW, 26. 8. (wł.) Dziś na 

bosku w Chorzowie odbył się trój- 
mecz lekkoatletyczny Łódż-Sląsk- 
Kraków.

W czasie zawodów ustalono sze 
reg rekordów okręgowych.

W ogólnej punktacji zAvyciężył 
Śląsk, mając 335 pkt., przed Łodzią 
-276 pkt. i Kraków-172 pkt.

Dożynki w Częstochowie
CZĘSTOCHOWA, 26. 8. (wł.) 

W dniu dzisiejszym w Częstocho­
wie odbyły się poraź pierwszy po­
wiatowe dożynki, w których udział 
wzięło zgórą 2000 włościan z okolicy 
nych wsi. \  ~ ^

Po nabożeństwie odprawionem 
na Jasnej Górze, ulicami m iasta 
przemaszerował barwny korowód 
dożynkowy.

Popołudniu na stadjonie marsz,. 
Piłsudskiego odbyła się insceniza­
cja wszystkich por roku, przeplata­
na śpiewami i tańcami.
Wydalenie żydów z H oanij i

AMSTERDAM, 26. 8. (wł.) Wła 
dze policyjne w H olandji wydaliły 
z granic państwa zgórą 300 cudzo­
ziemców, w tem większość żydów, 
uciekinierów z Niemiec.

Wydaleni zamieszkiwali bez 
pozwolenia władz holenderskich w 
Amsterdamie.

U d  Rkul l l a s i e i m i )
WARSZAWA, 26. 8. (wł.) W 

dniu dzisiejszym w ramach lekko­
atletycznych zawodów eliminacyj­
nych na stadjonie wojska polskiego 
w Warszawie, Walasiewiczówna, 
zaatakowała swoje rekordy świato­
we na 100 i 200 mtr.

A tak doskonałej naszej biegacz­
ki, na rokord w biegu na 100 mtr. 
udał się zupełnie.

Walasiewiczówna ustaliła now 
rekord światowy, przebiegając 10 
mtr. w czasie 11,7 sek.

W biegu na 200 mtr. Walasiewi 
ęzówna uzyskała czas gorszy od re­
kordu światowego.

Niemcy wygrali wyścig 
kolarski B e r l in -W a rs z a w a

WARSZAWA, 26. 8. (wł.) W 
dniu dzisiejszym zakończony został 
wyścig kolarski Berlin — Warszs-
wa.

Wyścig zakończył się zwycię­
stwem kolarzy niemieckich.

Ostatni etap wyścigu Łódź —* 
W arszawa wygrali nieznacznie ko­
larze polscy, uzyskując zespołowo 
czas 30:33:0,2, niemcy — 30:33:46,4.

ZwyeięstAvo etapowe nie w pły­
nęło jednak  na ogólny wynik wvśei 
gu, k tó ry  w ygrali niemcy, mając 
czas ogólny — 151 godz. 3 min. 22;2 
sek., lepszy o 4 godziny od czasu 
polaków.

Jugosławia — Polska
4:1 (2:0)

BIAŁOGRÓD, 26.8 (wł.). W dniu 
dzisiejszym w Białogrodzie odbył 
się mecz pomiędzy reprezentacją p i l  
karską Polski, a reprezentacją Jugo 
sławji.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Jugosławji w stosunku 4:1 (2:0). Re 
prezentacja Polski grała słabo. Jedy  
ny punkt dla Polski zdobył najlep­
szy gracz drużyny — Wilimowski.

W ARSZAW A — GDANSK  
1:0 (1 :0).

WARSZAWA, 26. 8. (wl.) W
dniu dzisiejszym reprezentacja P -  
karska W arszawy P ° lj^ a ła  
zentację Gdańska w stosunku
(1:0).
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Opiekunki społeczne w zakładach pracif
Is tn ie ją  dw a typy  przedsiębior­

ców. Jeden  s ta ra  się wyciągnąć 
z robotnika jaknajw ięcej korzyści, 
nie licząc się zupełnie z jego potrze 
barai, nie s ta ra jąc  się ułatw ić mu 
pracy i życia. Obniża mu zarobki, 
nie dba o higjenę i bezpieczeństwo 
pracy w fabryce, nie liczy się z na 
stro jem  robotnika, nie in teresuje 
się jego mieszkaniem, odżywianiem, 
wychowaniem dzieci.

D rugi ty p  przedsiębiorcy rozu­
m uje inaczej. Uważa on, że interes 
robotnika zbiega się często z in tere­
sem przedsiębiorcy, że robotnik, któ 
ry  dobrze zarabia, dobrze mieszka, 
dobrze się odżywia, jest spokojny o 
byt swojej rodziny, pracuje  znacz­
nie w ydajn iej i lepiej i  tern samem 
oddaje znacznie większe korzyści 
przedsiębiorstw u. I  dalej, że w ydaj 
ność i jakość jego pracy  w zrasta  w 
m iarę popraw y warunków kigjeny i 
bezpieczeństwa w fabryce, w m iarę 
w prow adzania różnorodnych udogo 
dnień i ułatwień w pracy. Nie kie­
ru je  się on krótkowzroczną zasadą 
doraźnych korzyści. Przedsiębiorca 
ten rozum ie własne korzyści, p łyną­
ce z różnorodnych inw estycyj na do 
bro robotnika.

Ten pogląd na  stosunki pracy 
był genezą pow stania ciekawej or 
ganizacyji opiekunek społecznych 
w zakładach pracy  i urzędach.

Akcję tę zainicjował rząd angiel 
ski podczas "wojny, w prow adzając 
przymusowo do w szystkich fabryk  
państw ow ych i fabryk, poddanych 
kontroli państw a t. zw. „ladies su- 
perin tendantes", k tórych obowiąz­
kiem było troszczyć się o w arunki 
p racy  i by tu  pracowników, prow a­
dzić szeroko zakrojoną akcję społe­
czną.

A kcja  ta  przeniesiona na teren 
F ran c ji w 1916 r. była zaczątkiem  
organizacji „surin tendantes d ‘usi- 
nes“, k tó ra  pozostała i rozw ija się 
nadal i po w ojnie nietylko we F ran  
cji, lecz i w innych krajach. Te t. 
zw. w polskiem tłum aczeniu ,,opie­
kunki społeczne" są we F rancji szko 
lone w dw uletniej specjalnej szko­
le i p racu ją  obecnie w  liczbie k ilku 
set w najrozm aitszych przedsiębior 
stw ach pryw atnych i państwowych.

O piekunka społeczna p łatna  jest 
przez przedsiębiorcę i to w ytw arza 
m om ent pew nej nieufności ze stro­
py robotników, k tó ry  jednak nao- 
gół dość łatw o się przełam uje, dzię­
ki dość dużej niezależności, jak ą  ma 
ją  opiekunki w przedsiębiorstwach.

Rola ich jes t bardzo różnorodną, 
zależnie od stosunków w poszezegól 
nyck przedsiębiorstw ach i poglądów 
ich właścicieli.

W niektórych fabrykach zakres 
działan ia  opiekunki społecznej roz­
ciąga się tylko na  w łaściwą akcję 
społecznej opieki nad robotnikam i, 
w . innych ma ona głos na terenie 
fabryki, je j urządzeń higjenicznych 
i w arunków  pracy.

W  każdym, jednak  w ypadku o- 
piekunki społeczne zastrzegają się 
kategorycznie przeciwko nadaw a­
niu  ich pracy  charak teru  dobroczyn 
ności, uw ażają, że ich praca społe­
czna przynosi korzyść zarówno 
przedsiębiorcy jak  i pracownikowi, 
że będąc ściśle związaną z w arun­
kam i pracy, ma na celu nie popra­
w ianie ujem nych rezultatów  złych 
w arunków  pracy, lecz zmianę tych 
właśnie warunków.

W m yśl tego opiekunka społecz­
na w niektórych przedsiębiorstwach 
odwiedza stale sale pracy, celem 
kontroli zarówno higjeny p r a c y  
ja k  również i właściweg0 zatrudnię 
nia każdej robotnicy. Czuwa ona  
nad czystością urządzeń h ig je n ic z ­
nych w fabryce: um ywalni, kąpieli, 
jadaln i i sal odpoczynkowych, u trzy 
m uje iaknajściślejgzy konfakt z ro­

botnikam i, w ysłuchując stale ich 
skarg  i żalów, odw iedzając ich rów 
nież w m ieszkaniach.

O piekunka społeczna może two­
rzyć i czuwać nad działalnością sze 
regu in sty tucy j p rzy  fabryce, jak  
żłobki, sale do karm ienia niem owląt, 
ochronki, szkoły, szpitale, kantyny, 
kooperatyw y, różne organizacje sa­
mopomocowe i ubezpieczeniowe. In ­
teresu je  się stanem  zdrow ia robotni 
ków, w arunkam i mieszkaniowemi, 
organizacją ich życia, — a więc od- 
powiedniem układaniem  budżetów 
robotniczych, zaspakajaniom  ich po 
trzeb kulturalno-ośw iatow ych, orga 
nizacją kursów, wykładów, jeclnem 
słowem każdą dziedziną, które m a 
w pływ na  całokształt ich życia .

Poza F ran c ją  opiekunki społecz 
ne istn ie ją  nadal w A nglji i chociaż 
obecnie nie m a tam  przym usu ich 
zatrudnienia, jest ich ponad 500 w 
różnych przedsiębiorstw ach.

Są one również w Stanach Zjed­

noczonych, gdzie obok tej roli, jak ą  
spełn iają  we F rancji, praca ich w 
poszczególnych w ypadkach ma i 
inny charak te r — coś w rodzaju 
szefa spraw  personalnych w przed- 
sięborstwie, stąd  też i zm iana na­
zwy na dy rek to ra  personalnego lub 
dy rek to ra  stosunków przem ysło­
wych („D irecteur des relations in- 
dustrielles").

Opiekunki społeczne istn ieją  w 
Szwecji, D anji, N orw e^ji, Holan- 
dji, Belgji, Szw ajcarji, istn ia ły  w 
Niemczech.

Tylko polscy przedsiębiorcy nic 
o nich nie wiedzą, sto jąc zbyt czę­
sto na stanow isku, że im robotni­
kowi jes t gorzej, tem  pracodawcy 
lepiej.

W artoby było, by nasz przem ysł 
zainteresow ał się tak  szeroko roz­
w iniętym  zagranicą ruchem, dążą­
cym do popraw y w arunków  pracy  i 
bytu  robotnika.

J. M.

Jak uczą grzeczności sprzedających
w Anglji

W  dużych  m ag azy n ach  londyńsk ich  
sp o ty k a  sit? od czasu do czasu pan ią , 
k tó ra  p rz y  w y b ie ra n iu  zakupów  o k a­
zu je  zły hum or, je s t  n ies ły ch an ie  wy* 
fcredna, w y m ag a jąca , p rz e b ie ra  we 
w szystk iem , każe sobie pokazać to  i 
tam to , odrzuca z g ry m asem , słow em  
w y sta w ia  c ierp liw ość i n e rw y  sp rzed a , 
jący eh  n a  ciężką próbę. P a n i ta , k tó ra  
koniec końców  n ic n ie  kup iw szy  w ycho 
dzi z m agazynu , sk ła d a  później dok ład

Przed zjazdem związku podoficerów
rezerwy w Katowicach

Dn. 2. września, w niedzielę odbę 
dzie się w K atow icach dziew iąty 
doroczny w alny zjazd k rajow y de­
legatów O.Z. P .R . Rzeczypospolitej 
Polskiej. W  doniosłym tym  dniu 
każdy zrzeszony podoficer rezerwy, 
którem u dobro O.Z.P.R. nie jest ob­
ce, stanie w  szeregach okręgu Za­
głębia Dąbrowskiego, dokum entu­
jąc  tem potęgę organizacji i serdecz 
ną p rzy jaźń  ze Śląskiem.

My, Zagłębiany, jak  jeden,, s ta ­
niem y przy  swoich sztandarach 
związkowych.

Nie może brakować nikogo!
W  związku z powyższem zarząd 

koła O.Z.P.R.. Sosnowiec zarządza 
zbiórkę oddziałów m undurowych i

nieum undurow anych o godz. 5.30 
rano przed lokalem Zw. O.Z.P.R-., 
W arszaw ska 22. Staw ienie się bez­
względnie obowiązkowe. Odjazd do 
K atow ic n astąp i o godz. 5.59 punk­
tualnie, poc. osob.

Przejazd tam  i spowrotem  wy­
niesie 60 gr. Po uroczystościach 
członkowie zwiedzą zabytki Śląska. 
D la członków bezrobotnych p rze­
jazd  na koszt kola. K oła: Dębowa 
Góra, Środula. Zagórze — proszone 
są stawić się na ul. W arszaw ską 22, 
skąd nastąp i wspólny wyjazd.

Członkowie, k tórzy nie będą mo 
gli stanąć na zbiórkę usprawiedli­
w ią się do dnia 30 bm.

Śmieszne-lecz prawdziwe
Gospodarze gwarectwa for. Ransrd, a kury i kozy robotnicze

R u c h liw i fra n cu z i — gospodarze 
g w arec tw a  h ra b ia  R e n a rd  w Sosnow ­
cu otl jak ieg o ś czasu z a b ro n ili sw oim  
robo tn ikom , z a jm u jąc y m  m ieszk an ia  
Lopalniow e, hodow li w szelk iego  d ro b iu  
i by d ła , ja k  kóz, gęsi, kaczek:, k u r  itp . 
W  ty m  ce lu  zaw iadow ca a d m in is tra ­
c y jn y  n a  o d p raw ach  dozorców dom o­
w ych, k ilk a k ro tn ie  polecił ty m  o s ta t­
n im  o zna jm iać  lo k a to ro m  posesy j gwn 
lec tw a , że hodow la w szelkiego d rob iu  
i  b y d ła  w  oborach  p rzy le g ły ch  do do­
mów lir. R e n a rd a  z rozkazu  za rządu  
je s t surow o w zbroniona. W idocznie za 
rząd zen ia  te  do tychczas n ie  p rzy n io s ły  
pożądanego  sk u tk u , gdyż w o s ta tn ic h  
d n ia ch  dozorcom  dom ow ym  po­
now nie polecono p rzy p iln o w a ć  w szy­
s tk ich  lokato rów , ab y  zastosow ali sic 
do tego za rządzen ia , z tem , że k to  nie 
za sto su je  się  do niego, pozbaw iony  zo 
s ta n ie  p ra c y  i  u su n ię ty  z m ieszkan ia !

Zdrow o m y śląc y  o b y w ate l zada  so­
bie n iew ą tp liw ie  p y ta n ie , co zarząd  
h ra b ie g o  R e n a rd a  m a n a  celu przez te  
go ro d z a ju  zarządzenie. Z asadnicze od­
pow iedzi b y ły b y  dw ie, albo  więc przez 
w y k o n an ie  pow yższego za rząd zen ia  
zrob i s ię  pew ne oszczędności w  ad m i­

n is tra c ji , co w dużym  s to p n iu  je s t w ą t­
pliw e, albo też szanow ni pp. d y rek to ­
rzy  pozazdrościli ro b o tn ik o w i, k tó ry  
poza trzem a d n ia m i w ty g o d n iu , w k tó ­
ro p racu je , m a czas n a  chow anie  i pie„ 
ięgnow anie ak iego  „ iuksuso ‘<, ja k  ko­
zy lub k ilk a  k u r  i  o trzy m an e  w ten  
sposób tro ch ę  m leka  używ a do kaw y 
zbożowej, u g o to w an e j n a  wodzie, sk a ­
żonej od czasu do czasu  kw asem  k a rb o ­
low ym  — gdyż i to  w o s ta tn ic h  czasach 
m a  m iejsce w w odociągu  ren ard o w s- 
kim  — i n ie je d n o k ro tn ie  gorzk ie j, gdyż 
n a  cu k ier n ie  zaw sze s ta rc zy  p ien iędzy  
lub  w y p ije  ja jk o , odśw ieża jąc  ty m  spo 
sobem sw oje p ie rs i, p e łne  k u rzu , czadu 
i t. p. Z a p o m in a ją  je d n a k  pp. d y re k to ­
rzy , że ich  k u ch n ie  zao p a try w an e  ‘A  

p o ddosta tk iem  w m leko  i w szelki n a ­
b ia ł o trzy m y w an e  od k ilk u n a s tu  krów  
i k lkudziesłęc iu  k u r, hodow anych  w, 
oborach  i  k u rn ik a c h  dw orsk ich , n a le ­
żących  do rep rezen to w an eg o  przez sie­
b ie g w arec tw a  h r . R en ard .

F a k t  m ów i za siebie, j a k  w y g ląd a  
tro sk a  n ienasyconego  k a p i ta łu  za g ra ­
nicznego o dob ro  p o lsk ieg o  ro b o tn ik a . 
F an o m  fra n cu z o m  p rze szk a d za ją  już  
d rób  i  kozy robotn icze.

Ponied '.

2 7
Sierpień

Dziś: Prz. rei. św. Kazimierza 
Jutro. Augustyna b.
Wschód słońca: 4.31 
Zachód słońca: 18.21

RADJO

n y  r a p o r t  w łaścic ielow i lub  d y re k c ji o 
zachow aniu  się  ek sp ed jen tek  i p erso ­
ne lu  i  biada ty m  lub te j, k tó ry ch  w ska 
że jako n ie u p rze jm y ch  lu b  nerw ow ych. 
P an i ta  jest — jak m ożna się  dom yśleć 
z tego — p łatną urzędniczką, k tó ra  peł 
n i funkcje su i generis de tek ty w a , p ró ­
bującego sprowokować obsługę m aga­
zynu  do nieuprzejm ego gestu  lub  s ło . 
w a.

W A R SZ A W A .
Poniedziałek, 27 sierpnia.

630. K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6 SA 
G im nastyka . 7.05. D ziennik  po ranny . 
6.35 P ły ty . 7.20. C hw ilka pąń  domu. 7.25. 
P ro g ra m  n a  dzień bieżący. 7.30 R ozm ai 
tości. 11.57. S y g n a ł czasu. 12.03. W iado­
m ości m eteorologiczne. 12.05. Codzienny. 
P rz eg lą d  P ra s y  P o lsk ie j. 12.10. L ir «£* 
lekka. 13.00. D ziennik  po łudniow y. . 05 
P ły ty . 14.00. W iadom ości o eksporcie 
polskim . 14.05; W iadom ości gospodarcze.
15.00. K oncert z K atowic. 16.30. P ły  i y.
17.00. A udycja dla dzieci. 17.15. K oncert 
solistów . 18.00. Praca zawodowa kobiet 
a o b o w i ą z k i d o rr. o w e. 18.15. P łyty . 18.45 
Pogadanka W. W ina wora. 18.55. Życie 
artystyczne stolicy. 19.00. Rozm aitości. 
19.10. Program  na dzień następny. 19.15. 
W  szybie górnośląskim . 19.40. P ły ty . 
19 50. W iadom ości sportowe. 20.80. M y­
ś li wybrane. 20.02. W  grobowcu Tut 
Ankh _ Amuna. 20.12. M uzyka lekka. 
20.50. D ziennik w ieczorny. 21.09. Trans­
m isja  z Gdyni. 21 02. Skrzynka poczto­
wa. 21.10. K oncert popularny. 21.40. Re­
cital fortepianow y. 22.10. W ybuch woj 
n y w spom nienia osobiste. 22.25. M uzy­
ka taneczna. 23.00. W iadom ości m e coro 
logiczne.

K A T O W IC E .
Poniedziałek, 27 sierpnia.

6.30. Audycja poranna. 11.45. P io . 
gram  na dzień bieżący. 11.50. W iadom o! 
ci bieżące. 11.57. S ygn ał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Transm isja z 
W arszaw y. 13.05. ły ty . 14.00. Giełda zbo­
żowa. 16.00. K oncert orkiestry. 16.30. 
P ły ty . 17.00. T ransm isja  z W arszawy. 
18.15. P ły ty . 18.45. Pogadanka z W arsza  
wy. 18.55. R ozm aitości 19.00. Jak  pow­
sta ły  Tatry. 19.15. W ędrówka m ikrofo. 
nu po Polsce. 19.45. P ły ty . 19.50. W iado 
m ości sportowe. 20.00. T ransm isja z W ar 
szawy. 21.00. Porady rad jo techniczne. 
21.12. T ransm isja z W arszawy.
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' Z K itle
O F IA R Y  N A  P O W O D Z IA N .

złożone bezpośrednio  do dyspozycji w o 
jew ódzk iego  k o m ite tu  pom ocy o fiarom  

pow odzi w K ielcach .
U rzędnicy urzędu wojewódzkiego w. 

K ielcach  70507 zł., urzędnicy i  praco­
w nicy fabryki B iałogon 64.94 zł., pra o 
w nicy stow. spoż. „Ognisko" w Biało- 
gon ie 10.— zł., nauczycielstw o szkół 
powszech. V I rejonu w K ielcach  86.48 
zł., pracow nicy wojew . K om itetu  Fun­
duszu pracy w K ielcach  48.45 zł., nau­
czycielstw o gm. Sędziszów 31.94 zł., n a ­
uczycielstw o rejonu nr. 3 w K ielcach  
32 31 zł., Szyndler w W odzisław iu  28.— 
zł., inspektorat szkolny w  K ielcach  
25.45 zł., nauczycielstw o szkoły w Su 
chedniow ie 51.20 zł., nauczycielstw o  
szkoły powsz. w Chęcinach 43.29 zł., na 
uczycielsto szkoły powsz. w Łopusznie 
48.50 zł. nauczycielstw o szkoły powsz. 
w K ielcach i gm. N iew achlów  80.33 zł., 
pracow nicy kam ieniołom ów  w Zagnań  
sku 239.81 zł.,» nauczycielstw o rejonu I 
w K ielcach 44.70 zł., nauczycielstw o gm. 
Sam sonów  45.48 zł., nauczycielstw o w  
Szczekocinach 48.71 zł., nauczycielstw o  
w Słup i 34.39 zł., nauczycielstw o we 
W łoszczowej 80.25 zł., nauczycielstw o  
szkoły  im. K onarskiego w K ielcach  
77.48 zł., pracow nicy wojewódzkiego u- 
rzędu rozjem czego w  K ielcach 13.— zł. 
nauczycielstw o szkoły im. S ienkiew i ­
cza w K ielcach 70.30 zł., nauczyciel*  
stwo szkoły gm. Chrząstków 15.45 zł-i 
zrzeszenie pracowników państw , ban­
ku roln. w K ielcach 305.60 zł., rodzina 
policyjna w K ielcach 100.— zł., nauczy  
cielstw o we W łoszczowej 70.31 zł..

(k) N ap ad  1 ra b u n e k  n a  szosie. F isz-
kowicz Jurna, zam. we w si K rajno, po­
w iatu  kieleckiego, zam eldował, że gdy, 
wiózł furm anką jabłka i k ilka klg. m ię  
sa baraniego do Kielc, w drodze zai 

w sią Cedzyna, grupa robotników, pra­
cujących przy naprawie szosy .obstąpi' 
ła  jego furm ankę, skąd zabrali mu oko 
ło 50 klg. jabłek, wart. 15 zł. ,oraz n ieu­
staloną ilośó m ięsa, które należało do 
K irszenberga z K ielc.
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z zagłębia Nowe koło L.O.P.P. w Będzinie Premjora w K lnie „lKden,w

UNIERUCHOMIENIE KOP.
,.KOSZELEW“

J a k  już donosiliśmy, w dniu 
dzisiejszym  unieruchom iona zosta­
nie kopalnia ,,Koszelew“.

K opaln ia unieruchomiona zosta­
nie s powodu rem ontu.

*  *  *

Babcock i Zieleniewski zreduko­
wał 5 robotników z wydziału ko­
tłowni.

Z dniem 1 września dyrekcja  fa­
bryki zapowiedziała redukcję jesz­
cze 25 robotników.

•—  <’(}<>----------

LEKARZ OTRUŁ PRZEZ OMYŁ 
IvĘ DWOJE DZIECI.

Zarząd związku lekarzy  obwodu 
Zagłębia Dąbrowskiego nadesłał 
nam  następujący  list:

„N aw iązując do no tatk i p. t. „I.e 
karz otru ł przez pomyłkę dwoje 
dzieei“, jak a  ukazała się w num e­
rze 320 „E xpresu  Zagłębia'* z dn. 
19 listopada 1933 r., możemy podać 
do wiadomości, że p rokura to r sądu 
okręgowego w Sosnowcu, postano­
wieniem swem z dn. 21. IV . 1934 r., 
na zasadzie art. 248 k. p. k., spowo- 
du nie stw ierdzenia przestępstw a, 
umorzył dochodzenie, w  spraw ie rze 
kornego otrucia dw ojga dzieci przez 
ifekarza“.

Odbyło się organizacyjno zebranie 
koła L. O. P. P. przy fabryce zakłady 
przemysłu stalowego Meaerhold sp. 
ako. w Będzinie.

Na przewodniczącego zebrania po­
proszono p. Adamika, którego zastąpił 
p. W, Masłoń, na sekretarza p. R. W ar­
szawskiego Po zagajeniu zebrania 
przez zastępcę przewodniczącego p. 
Szkocówna wygłosiła przemówienie o 
celach i zadaniach L. O. P. P., następ­
nie zabrał głos p. Gwóźdź, który zazna­
jomił zebranych ze statutem  L. O. P.

P., poczem odbyło się podpisywanie de 
klaracyj, oraz wybór władz, w skład 
których po głosowaniu przez aklama- 
oję weszli pp.: Alojzy Adamek, Romu­
ald Warszawski, Stefan Górny, Józef 
Łapiński, Ju ljan  Herhold, Franciszek 
Cesarz, Józef Pierehało. Pozatem we- 
Hladky, jako instruktor drużyn, 
ko komendant drużyn oraz p. Ludwik 
szli do zarządu p. Wojciech Masłoń, ja

Bo komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Łapińskiego i Franciszka Cesarza.

Wyrodni synowie pobili rodziców
w Sosnowcu

Nożem i brzytwą załatw ili porachunki  rodzinne

ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII LET­
NICH W GRODŻCU.

Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Grodźcu zakończył sześciotygodnio­
we półkolonje dla najbiedniejszych 
dzieci w liczbie 220.

W czasie półkolonji dzieci chodziły 
na bliższe lub dalsze wycieczki pod o- 
pieką wychowawców. Na zakończenie 
półkolonji dzieci przygotowały dużo ła 
dnyeh deklamacyj i śpiewów. W szyst­
kie dzieci z żalem żegnały się ze swy­
mi wychowawcami i  opiekunkami, ob_ 
darzając ich kwiatami.

 o(jo------

— Zabawa taneczna na powodzian.
Związek rezerwistów i  rodzina rezer­
wistów koła Sosnowiec—Środula urzą­
dziły w dn. 4 b. m. zabawę na powo­
dzian pod nazwą ,,S. O. S. i O. S. człon 
ków Z. R. i R. R. Dzięki moralnemu i 
finansowemu poparciu zabawy przez 
szereg osób zabawa udała się znako­
micie i przyniosła 65 zł. czystego zy_ 
sku, które wpłacono powiatowemu ko­
mitetowi pomocy powodzianom.

Zarząd Z. R. składa serdeczne po­
dziękowanie p. staroście Boxie za przy 
jęcie protektoratu nad zabawą i człon­
kom komitetu honorowego, między in ­
nymi pp. Gaikom i p. inż. Tomaskowi 
za wzięcie udziału w zabawie.

— Liga morska i kołonjalna podaje 
do wiadomości, że propagandowe obo­
zy nadmorskie w Jasta rn i i Helu trwać 
będą do dnia 15 września b. r. P rzy­
jazd do obozów w dowolnym czasie. 
Pobyt jednotygodniowy z utrzym a­
niem zł. 22.50, dwutygodniowy zł. 45.— 
Pomieszczenie w domkach campingo­
wych i namiotach. Indywidualna zniż­
ka kolejowa 50 proc. od obecnej taryfy.

Inform acyj co do zapisów udzielają 
wszystkie oddziały L. M. K.
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4.080 KLM. DOOKOŁA POLSKI.
Taki wspaniały raid urządza śląska 

delegatura okręgowa polskiego Tou­
ring  K lubu w Katowicach w czasie od 
2-go do 17-go września b. r. Jedyna w 
swoim rodzaju impreza kolejowa da 
możność zwiedzenia w ciągu 16 dni 
szereg najciekawszych miejscowości w 
kraju, jak np. Katowice, Kraków, Za­
kopane, Borysław, Lwów, Wilno, Bia. 
łowieża, Warszawa, Gdynia, Poznań, 
Toruń, Łódź, Częstochowa i wiele in- 
i yoh. Wszystko to w wygodnych wago 
nach pulmanowskich I I  kl. z dosko­
nałą kuchnią wagonów restauracyj­
nych. Wycieczki autami, statkiem po 
»mrzu i t. p.

Inform acji udzielają P. T. K. K ato­
wice, ul. Stawowa L. 14, oraz wszyst­
kie oddziały Wagons—Lits—Cook.

P rzy k ry  epilog m iała sprzeczka 
rodzinna w m ieszkaniu, niejakich 
Falfusów  w Sosnowcu, przy ul.
W schodniej 4.

Dw aj synowie Falfusów , S tan i­
sław i Leon* wszczęli z rodzicami 
sprzeczkę.

Od słowa do 'słow a doszło wresz 
cie do bójki.

W yrodni synowie rzucili się na 
rodziców  z nożem i brzytw ą.

W  czasie bójki jeden z synów 
zranił matkę, Paulinę Falfusow ą 
nożem w lewy obojczyk.

D rugi zaś w yrodny synalek rzu

cił się z brzytw ą na ojca i zranił go 
nad lewem okiem.

Pozatem  krewcy synalkow ie po­
tłukli w czasie aw antury  w szystkie 
szyby w oknach.

Ń a odgłos aw an tu ry  dochodzą­
cy z m ieszkania F a lfu só w , wezwano 
policję, a następnie pogotowie.

Lekarz pogotowia opatrzył ofła 
ly  rozbestwionych synalków  i pozo 
staw ił na kuracji w domu.

Stanisław  i Leon Falfusow ie od 
pow iadać będą zaś przed sądem za 
pobicie rodziców.
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Unja—Brygada 5:1 (1:1)
Przy olbrzymiem zainteresowaniu 

odbył się wczoraj w Dąbrowie na stad 
jonie miejskim finałowy mccz o mistrzo 
stwo okręgu kieleckiego pomiędzy „Un 
ją“ (Sosnowiec) — a „Brygada'4 z Czę 
stoehowy

Na stadjouie zgromadziło się około 
6060 widzów. Z Częstochowy przybyła 
na mccz specjalna wycieczka sympaty 
ków „Brygady'4.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„Unji44 w stosunku 3:1 (1:1).

U nja zdobyła więc ty tu ł m istrza o- 
kręgu kieleckiego i prawo do rozgrywa 
nia zawodów o wejście do ligi państwo 
wej.

Podkreślić należy, że boisko nie na 
dawało się zupełnie do rozgrywania 
zawodów. Na stadjonie panował niepo 
rządek, któremu zaradzić nie byli w 
stanie gospodarze zawodów.

Wogóle dziwić się należy, że okręg 
zdecydował rozegrać mecz na boisku, 
które znajduje się w tak opłakanym 
stanie i zupełnie nie było przygotowa­
ne na dużą frekwencję widzów.

Zawody prowadził, doskonały sędzia 
dr. Lustgarten z Krakowa, który szybko 
ochłodził temperamenty graczy i przez 
cały mera obie drużyny trzym ał ostro

Grę rozpoczęły obie drużyny nerwo 
wo, ale w tempie ostrem, a miejscami 
nawet brutalną.

Obustronne ataki pozostają bez re­
zultatu.

Dopiero w 5 minucie przed pauzą. 
Brygada zawiniła faul na polu karnem 
Jedenastkę zamienił w bramkę dla 
U nji — Gwóźdź.

Niestety już w dwie m inuty B ryga­

da — wyrównała również z karnego, ze
strzału Laoha, "I

Do przerwy wynik remisowy 1:1.
Po przerwie miejscami przewaga 

„Unji".
A tak „Unji" zaprzepaścił szereg do­

godnych sytuacyj podbramkowych.
Obydwie drużyny dopingowane przez 

publiozność, s tara ją  się uzyskać pro­
wadzenie .

„Brygada4' przeprowadziła szereg 
niebezpiecznych ataków, które udarem 
nił przytomnie doskonały — Suwała.

Przez długie m inuty wynik pozosta 
wał bez zmiany.

Dopiero w 38 minucie nastąpił atak 
„Unji" i ze skrzydła, nieuchronnie 
strzelił goala — Kubzda.

„Brygada4' mimo usilnych starań 
nie zdołała wyrównać .

Na dwie m inuty przed końcem gry 
Kubzda — szczęśliwym strzałem uzys 
kał trzeciego goala dla „Unji44.

Na podkreślenie zasługuje z drużyny 
U nji — gra obrony i skrzydeł. N ajle­
piej spisali się bramkarz Suwała i Du­
dek.

Z „Brygady44 wyróżnić należy obro 
nę i środek pomocy.

Bram karz „Unji" znacznie przewyż­
szał swego vis a vis.

W przedmeczu drużyna juniorów 
U nji spotkała się z junioram i PoUcyj- 
nego K. S.

Spotkanie zakończyło się wyni 
kiem remisowym 2:2.

•  •  •
W nadchodzącą niedzielę „U nja ' ro­

zegra na własnem boisku pierwszy 
mecz o wejście do ligi państwowej z 
K. S. Śląskiem ze Świętochłowic.

EPOPEA MIŁOŚCI I BOHATER­
STWA!

LEMON JADA P. DAFNERA I SA­
CHARYNA.

Fabrykant wody sodowej w Sosno- 
mcu Jankiel Dafner jest niewątpli­
wym pechowcem. Mimo produkowania 
wyśmienitych lemonjad, ciągle ma kło 
poty z sądami.

Onegdaj Dafner odpowiadał znowu 
przeld sądem grodzkim za wypuszcze­
nie na sprzedaż lemonjady bez etykiet. 
Bronił się dowcipnie.

— Poco ma kto wiedzieć, że ta  woda 
jest odemniel — Przecież i tak  woda 
jest „prim a44, — odparł na pytanie są­
du.

— A czy oskarżony był za wodę ka­
rany'!

— Wykluczone. Raz nie maglem 
tylko udowodnić, skąd się wzięła w wo­
dzie sacharyna. Dostałem grzywnę, 
Więcej nic.

Dowcipny fabrykant uzyskał pobła 
żłiwy wyrok: 20 złotych kary.

 ° 0 ° —

— Zbyt wysokie procenty d-ra Pąj- 
chla. Urząd razjemczy dla spraw drob­
nego rolnictwa w Olkuszu rozpatrywał 
skargę Estery Rozenbaum, właśeicieL 
ki młyna w Bydlinie pow. olkuskiego 
przeciwko d-i owi Leonowi Pajchlowi- 
z Żarek, pow. zawierekiego o wstrzy­
manie eksmisji z wyroku, opiewające­
go na 23 tys. zł. i zrewidowanie długu, 
uwzględniając nadmiernie wysokie rrn  
centy, jakie dr, P. pobierał.

Po zbadaniu sprawy, urząd rozjem­
czy ujaw nił rzeczywiście b. wysokia 
procenty pobierane od kilku la t od 
dłużniczki, wynoszące przeszło 5 tys. 
zł, wskutek czego sumę ogólnego dłu­
gu zmniejszył do 18 tys. zł. i spłatę roz 
łożył na raty.

— W yjaśnienie. W związku z a r ty ­
kułem z dnia 22 b. m. Irena Mardelów- 
na wyjaśnia, że nie była aresztowana 
równocześnie z M. Kuncem, który o 
wiele później osadzony został w aresz­
cie policyjnym (gdzie popełnił samo­
bójstwo).

Kunc zatrzymany został w związku 
z zupełnie inną aw anturą uliczną, w 
której Mardelówna udziału nie brała.

— Występ obwiesia. Do przechodzą­
cej ulicą, Jan in y  W idera (Będzin, ul. 
Prom yka 15) podbiegł nagle jakiś ob 
wieś, który wyrwał jej z ręki torebkę 
j zbiegł.

Policja poszukuje sprytnego zło­
dzieja.

— Za kradzież. Kazimierz Królik, 
lat 35 mieszkaniec Sosnowca, przecho­
dząc ulicą Modrzejowską w Sosnowcu 
skradł ze sklepu Heli Szwajcer sztucz­
kę jedwabiu wartości 120 złotych.

Złodzieja skazał onegdaj sąd grodz­
ki w Sosnowcu na 4 miesiące więzienia'

Zagłębiania--Swiazda (Szopienice) 3:2 (2:1)
W ub. sobotę na własnem boisku w 

Będzinie, Zagłębianka rozegrała mecz 
koleżeński z KS. Gwiazdą z Szopienic.

Mecz zakończył się zasłużonem zwy 
cięstwem Zagłębianki w stosunku 3:2 
(3:1).

Bramki dla Zagłębianki strzelili 
Kwapisz, K areh i Malik, po jednej. 

Sędziował p. Natkaniee.
W przedmecze juniorzy KS. Gwi anty 

pokonali juniorów Zagłębianka w st<* 
sunku 3:2.

Przyjemności lata są tylko do­
stępne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w, KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.
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X Wyścig motocyklowy „Szlakiem
K a d r ó w k i ^ .  Pierwszy strzelecki wyś­
cig motocyklowy „szlakiem kadrówki4* 
oraz zjazd plakietowy do Krakowa or­
ganizowany przez klub motocyklowy 
„Strzelec4' pod protektoratem  pana vl- 
ceministra spraw wojskowych, gen Ka 
sprzyekiego, odbędzie sic ostatecznie 
16 września. Bliższyeh informacyj u- 
dziela sekretariat klubu. Widok 5, tel. 
644-70.

X Lekkoatleci trenują prz^d mistrzo 
stwami Europy. W treningowym obo­
zie, lekkoatletycznym w centralnym in ­
stytucie WF. na Bielanach przebywają 
obecnie czołowi lekkoatleci polscy, wy 
znaczeni do obozu przygotowawczego 
przed wyjazdem na mistrzostwa Euro­
py do Turynu (7 — 9. 9). Na obozie są 
już Heljasz, Nowak, Pławczyk, Soldan, 
Kucharski Luckhaus, l ia łk a . B rakuje 
zatem Biniakowskiego, który nie otrzy­
mał urlopu oraz Kusocińskiego, który 
wyjechał do F inlandji. Trenerem obo­
zu jest p Oejzik. Eliminacje 09tatee.me 
odbędą sie 29 bm.

H U M O R .
HUMOR AMERYKAŃSKI.

John D. Rockefeller ma obecnie prze 
szło dziewięćdziesiąt lat. Jego majątek, 
wynoszący do niedawna jeszcze 500 mi 
jonów dolarów, zmniejszył sie obecnie 
do 150 miljonów. Jakież to bolesne uczu 
eie musi być dla tego starca, gdy u 
schyłku życia widzi jak niewiele mu 
zostało! z

*  *  *

Czy lokować pieniądze na giełdzie, 
ozy też stawiać je na wyścigach?

Lepiej stawiać na wyścigach, gdyż 
tam przynajm niej jeden koń musi wy­
grać.

» *  •
New York Herald ogłosił ankietą na 

temat: „Jakie jest dziesięć najbardziej 
spotykanych wyrazów w naszym języ- 
ku!“

Jedna z odpowiedzi brzmiała:
Interesy idą znów dobrze, a moje za 

robki są eoraz większe4*.
* * «

Dlaczego właśnie najwięksi gen ju ­
sze finansowi, którzy swym zdolnoś 
ciom zawdzięczają olbrzymie majątki, 
robią największe błędy w dodawaniu 
w zeznaniach podatkowych?

KAT OL IABgAIYMI U L  OWADY

Wąż przyczyną pożaru
W damn byłej małżonki sułtana Fer 

hounde Hanum w Stambule, służąca 
spostrzegła w kuchni węża. Przerazi w 
szy sią budzącego wstręt płaza, wbrew 
panującym w tym kraju zwyczajom, na 
kazująeym zabobonnną cześć dla tego 
rodzaju zwierząt, sebwyeiła flaszką z 
benzyną, chlusnęła na wąż a, poczem rzu 
ciła na niego wnet zapaloną zapałką. 
Wąż cały płonący, wijąc sie w strasz­
nych męczarniach, szukał ratunku w 
dziurze podłogi, którą przedtem sie 
przedostawał do kuchni. W tej chwili

zapaliła sie podłoga, czemu nie mogła 
poradzić nieprzytomna z przejęcia sic 
kobieta i wnet cały dom stanął w pło­
mieniach. Suchość powietrza sprzyjała 
szybkiemu działaniu niszczącego ży­
wiołu i ponieważ ratunek narazie bez 
straży ogniowej był niedostateczny, po 
żar przeniósł sie na sąsiednie domy, 
które również spłonęły. Wśród ludnoś­
ci utrwaliło sie jeszcze bardziej wierze 
nie, że najmniejsza krzywda wyrządzo­
na płazowi przynosi straszliwe niesz­
częścia.

KINO

i
Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz.

7-ej w niedziele i święta do 5-ej.
Film  przewyższający „Bezdomnych44, reż. słynnego W iktora

Frivasa p. t.

M ęty ulicy
Dram at z prawdziwego życia Paryża 

W rolach gl.: SOKOŁOW i P IE R E  AUMONT. 
Niezwykle realistycznie pokazane ulice Paryża z iah najpo­

dlejszej strony. — Dzielnice grzechu i występku.
Wkrótce: „PRZEDMIEŚCIE"

m u

K I N O

ZABfcĘBSc
dawniej _ 

Kino-Teatr „Udzi alow:

ISi-Jkll!

Dziś i dni następne.
Wiczny pościg za pieniędzmi! K ulisy wyścigów konnych 

odsłania dram at ludzkich namiętności p t.

Za pieniądze....
W roi. gł.: LEW LAYRES. MERNA KENNEDY, GINGER

ROGERS.
Nadprogram: 2 aktowa sensacja, misfrze pięści, dodatek 
kolorowy p.t. „CZY TO N IE  DZIWNE*4 oraz Tygodniki 

Param ountu  i Pata.
W krótce: „CSIBI*4

Kina Teatr

Dziś Prem jera. Otwarcie sezonu
Jeśli szukasz niebywałego arcydzieła filmowego zobacz

N O C N Y  L O T
D ram at uczuć i poświęceń w-g nagrodzonej powieści A. de 
Saint Exupery‘ego w roli gł. Barymorowie Clark Labie

H. H ayes i inni._____________________
Nadprogram : Tygodnik Foxa.

Początek seansów o 16,18, 20 i 22.
Ceny miejsc od 54 gr.

P iątki, Soboty i Niedziele Passe - P a rt out nieważne.
Dla młodzieży dozwolone.

Jacek Zięez
IN•KTINA

napisana specgalnle dl
K rupa rad byl uczynić to samo, 

ale pomimo najszczerszych chęci 
stal, trzym ając broń w pogotowiu, 
gotów w każdej chwili skoczyć na 
D uraja, gdyby ten... Eh, lepiej nie 
wspominać!... Skóra na samą myśl 
cierpła biednemu Krupie, choć od­
wagi jak  sam 0 sobie mawiał, nigdy 
mu nie brakowało. Coprawda przo­
downik Żmuda był trochę innego 
zdania o swoim podwładnym, ale,—• 
wiadoma rzecz — władza zawsze 
coś u podwładnego wynajdzie, słu­
sznie czy niesłusznie... Tymczasem 
K rupa rozmyślał sobie powoli, wsłu 
chując się w głośne chrapanie ko­
mendanta.

... Sprytna bo też bestja z tego 
zbója. Ile się oni za nim już nałazili, 
v on im się zawsze sianem wykrę­
cał. Ba, raz nawet strzelali do n ie­
go i on strzelał do nich. Kulki ban­
dyty gwizdały koło samej głowy 
K rupy, ale jakoś na szczęście ża­
dna z nich nie trafiła. Może źle 
strzelał, a może umyślnie nie chciał 
z nich żadnego trafić?... Kto to 
wie. Jedno tylko było dla postęrun .

P O W I E Ś Ć

kowego K rupy pewne: oni chcieli 
go trafić, ale nie mogli... Ha, t r u ­
dno. — Chłop strzela, Pan Bóg ku­
le nosi. I  niech c0 chce będzie, ale 
to mu trzeba przyznać, że szezwa- 
ny łajdak. No, ale popadnie on się, 
popadnie i weźmie za swoje, ale 
tymczasem... I  powolny nurt myśli 
posterunkowego skierował się w 
stronę kolegi Pietrasa. K rupa za­
czął rozmyślać nad tern, coby jego 
nieobecność oznaczać miała. Im  dłu 
żej myślał, tern coraz czarniejsze 
snuł przypuszczenia. A może on... 
może spotkał się z Durajem?... Mo/e 
został znienacka napadnięty?. Może 
już gdzie leży z pogruebotanemi ko 
ściami?... Może... może... Włosy sta­
nęły posterunkowemu dęba pod
sztywną, granatową czapką. No, 
Boże świeć nad jego duszą, jeżeli 
się tak stało — jedna z wielu Ofiar 
poświęcenia dla służby publiczne] 
tak ciężkiej, a tak niedocenianej 
pjrzez społeczeństwo... Ale co w ta ­
kim razie im Avypada zrobić? — 
Trochę to nieładnie, że komendant 
właśnie teraz uciął sobie drzemkę...

No, on za nas myśli to i nic dziwne 
g0j — głowa go pewnie od tego my 
ślenia rozbolała. Jednak, według 
K rupy, należało czemprędzej w ra­
cać na posterunek, a wyprawę ob- 
myśleć innym razem. Jeżeli P ie tra ­
sa zakatrupili... to są i na nich przy 
gotowani...

Rozmyślania posterunkowego 
przerwało głośne ziewnięcie i stłu­
miony szept przodownika:

— Słuchaj, K rupa, — nie będzie 
my dłużej czekali — idziemy sami 
do ruin.

Pod K rupa ugięły się kolana.
— Ggottów... roz... kaz... ppą- 

nie... komendancie!...
— Chodźmy.

Komendant powstał. Odważnie 
ru szy ł parę kroków naprzód. Za 
nim tuż postępował Krupa. Ale po 
pewnym czasie obaj, jakby na ko­
mendę zatrzymali się. '

— Coś... jakby jakiś głos sły­
chać panie komendancie... _

Nasłuchiwali w milczeniu, wstrzy 
mując oddechy.

—Przywidzenie. Zdawało ci się 
i , niepotrzebnie robisz alarm, — : u- 
pomniał towarzysza komendant i 
drwiąco dodał:' v,

— Widzę, że cię tchórz oblatuje,
hę?.. ’ . ;

— Tak jess .. Nni'e, panie komen 
dancie, — co to, to nnie... J a  się n i­
czego nie boję.,. Chodźmy, panie ko; 
mendancie...

Ale teraz przodownik pochwy­
cił go ręką za ramię...

Stój!... Gdzie leziesz?... Coś

„Szwajcarskie G o n tk ie  
Zioła44 (z marką Ko.
jut) są s tosowane przy 
chorobach ' żołądka,  ki­
szek, obs t rukc j i  i ka. 
mieni  żółciowych, 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła44 
są n a t u r a l n y m  łagod nym  środ­
kiem przyczyszczającym, u ła tw ia ­
jącym funkc je  o rganów trawienia  
i działającym przeciwko otyłości.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LAIM-AGE
z kogutkiem

jest to idealny  n ieszk od liw y  k o­
smetyk, usuw ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

ŁĄKĘ na Zrębach i połą na Malinom 
wycb - Górkach. Sprzedam. „Expres“ ,
Będzin_________________  '_____ _
WACŁAWOWI Kolasińskiemu urod/. 
27/11 1899 r. okradziono paszport zagra
niczny który, unieważnia się.________ _
ZAGINĄŁ 12 - letni Józef Paluch z Dą 
browy, mały, brunet, oezy czarne, ktoby 
wiedział o nim proszony zawiadomić
posterunek policji. _____ _____ _
J Ęm £7FI.T f!7, A KOWI FELIK SOW I
skradziono książeczką wojskową wyd.
przez P. K. U. Katowice. ____ _
PŁATEK STANISŁAW _ zgubił książ­
kę wojskową i kartą mobilizacyjną, wy
dane przez P. K. U. Będzin.__________ _
B R EJB A K  W incenty zgubił książką 
wojskową, wydaną przez PKU. Piń_,
czów_____________________________ _
SKRADZIONO dowód osobisty na i- 
mią Pińezewski Dawid wydany przez 
M agistrat m. Będzina i różne zdjęcia.

tam... tego... słyszałeś?...
— Słyszałem. Zając pewnie przk 

leciał, — przytwierdził i wyjaśnił 
bez namysłu Krupa. >,

— Ee... głupstwa pleciesz!.,. Na* 
pewno nie zając...

— A to może sowa?...
Napewno nie sowa. Może to oni.*

cała szajka Duraja... jak  myślisz:,*,
Pewno oni. Chodźmy.
— Dokąd chcesz iść?...
— Na posterunek.
— Chodźmy, — zgodził się ko* 

mendant. Trzeba poszukać Pietra* 
sa. O, łajdak zeszedł z posterunku
popsuł nam całą obławę. Będzie za 

to odpowiadał. Panie tego, proto* 
kul... donos do władzy... ja  mu poka 
żę!... złościł się przodownik.

W K rupie nagle ożyły niedawni 
myśli.

— Ppanie... komendancie... a ]\u 
żeli P ietrasa tam tego... już gdzie! 
zakatrupili?...

Komendant, zapominając o 
wszelkiej ostrożności, głośno wybu­
chnął:

— Coś powiedział. Krupa?... Tyś
i jest kiep, a P ietras jest drugi kiepk 
Z takiemi, jak  wy, panie tego,_ ti> 
chodźby człowiek niewiem co i jajł 
chciał, to się nie nie zrobi!... W, tył- 
zwrot!... J a  mu pokażę!... J a  mji 
pokażę, co to znaczy służba!,.. Jń  
mu tego! Popsuł wszystko!... On mil 
za to odpowie, psia jego mać!... Kd- 
zali mu pilnować, to powinien pil* 
nować, do pioruna!...

d. c. n.

W ydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia44 Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horskl.


